
Nr2 X,tE l]YCYN A V/El]ER YN A RY J N i\ Ii,1k VIll

daah leczni'cz,ych dla z,wierz,ąt oraz w u,ojev,ó,dzikich za-
kła'dacih hi,gieny we,terynaryjnej, może zraclośó uczyn,ić
potradb,om ho,dowli j zaido,wolić jej żądanie t! srtosun-
,ku do służbv weterynaryj nej.

Rozd,ział 7 ..Ptld,stawo\{e prel! a i oborviązki ob1 -

wateli". Art. ó0 stwierdza przede rl.szyskirn, że ohy-
watol,ołn Polskiej Rzeczvpospolitej Lu,dorvej płzysłu-
guje prarvo do ochrony zdrowia; je.st to jak wiatlono
dalszy ,po,-"tulalt każdeg,o człowieka, który pragrlie p,o_

zostaĆ zdrow\)n. Zapownia to Konstytucja - 
rrlięd,zy

innynri rurzez zapobieganie chorobom. Tu rł,łaśl-r,ie
lola łneclycyn-y- weterynaryjnej staje w pełnyln świetle,
zabezpieczając ludność przed chorobalni oclzwierzęcy-
mi tzw. zo,onoza,mi. A iilośrj tyclr chorólr, a wigc i i,clr
groźby ,dla ludzi nie jest bynajmniej mała. Oto wedle
raportu Nr 40 Światowej Organizacji Zdrowla
w Genewie, podającego tvykaz szczegółolv1. takich
schorzeli, chorób wirusolvycłr jest 13, rickettsii 7,
cho,rób bakterljnych 28, grzybic 2, sc,horzeń §powodo-
wanych ,przez pierwotnialki prócz kilku innych ich o,d-

mian 4 i wreszc,ie różne formv To.]]aczyc, jak I0 }vywo-
łanyoh przez prz,ywry, 9 przez ta,sierłrce, 10 przez nicie-
nie i wreszcie 6 plzez stawollogi i orł,ady. Słusznie też
nasi naukowcy z,wracają Lll{agę na le chororby i ko,nie-
cznoŚĆ sto,sowania tvnr wvciatniejszej po,mocy lvetoly-
naryjnej w kienunktL i,ch oparrowania. Wystalczy tytrko
rvsp,o,mnieó o wściekliźnie" salnonellozach, brtlcellozie,
grużlicy i włosnicr-" by zrclzurrrieó grozę tych chorób
przy braku nałeżvtej opieki lr.eterynaryjnej. Ale nie ko-
niec na tym. Grożą natn przecież jelzcze i inne scho-
tzenia, oci któr,vch zahezpiecz,sć nas noże również tyl-
ko opieka weterr.n,aryjIla. OI,o zatrucia nieświeżymi.
mniej lu'b ,wigcej ze,psutr nri artr-kułami spożyw,clzymi
pochodzenia zwierzęce1o, Dobrze ujęte zabiegi higie-
niozne sto,solvane przv kontroli uboj,u zrtierząt. pr?,e-
twórstwa artvkułó w sp,o ży wc z1, ch p o cho d.z enia zw.ier zę-
cego, higieny rueźn| ma-sarni, transportu, sprzedaży
i t.d. to przeclcż dalsze zraclania służb1, lveterynaryjnej,
jak o tym pis,ze szcze,gółowo A. Trarł,iński ,lv sl{yrll
dziele pt. ,,Migsoznawstwo". 

'W tym sanrym rrndziale
ant. 61 ziapewnia obywaŁelonr Potrskiej Rzecz1.1oospo-
li,tej Ludorr,ej prawo do nauki_ międzv innymi stałą
rozibudowp szkolnict,lva wy_ższego. I tu znowu medycy-

rl,a weterynal,vjna -.potyrka się a 1porł,ażną d,la siebie ko-
rzyścią. Oto bowiem n,a p,odrs,talvie tak ujgtej tezy rn,a
zaperł,tlioną rnożlinrność rozwoj,u i k-"zŁałcenia n,owych
slł, czyniąc tl-m za,dość oiągle wz,magającernu srig icilr
zapotrzeboltaniu. Niejako uzupełnieniu tego artvkułtr
jest art. na,stelpn1. tj. 63 brz,miąc1 : Polska Rzeczp,oqpo-
]ita Ludo,łva tłba o ws,ze,chstrolnny rozwój na.uki" opar-
tej rla clor.o'bku przcdującej lnyśli lu,dZkiej i poĘ1lo-
rlej l'rr,śli 

- 
nauki rł, słrrż,bie nrlod.u. Tu ,na wstępie

rozważań porvvższej ireści rv ,stosu,nku do nauki me-
dycyny weterl,rla,ryjlrej lprzl,tr_lczyó wypada tezy K. J.
Skriabina. pollieszczone 1Ą, artykułe pt. ,,Trł.orz,vć bo-
gactwa nau]kowe i przeo,brażaĆ je w itwórcz,oŚć prze-
nrysłowa", (Wiieterynaria l1 

- 
1949, przećlruk w Med.

Wet. Nr 3/50), a rnian,owicie: Każrla praca badatvcza
o clowolnej s,kali pro,fiilu i kierunku opierarjąca się na
ln a rksistorvs,ko -le,nin owskiej meto,d,o[o,8ii, rvinłra staĆ n a
najwyższvm poziomie dotychczasowej teorii rł. danej
dziedzinie. posiadać jej gł9bi9 i urnieó tposługiwać się
j"j lneio,dyką. Bez t1 ch warullków rez,ultaty badań
spl,owa|dzają się prałtie clo zera. 'Walunki te nie są tnu-
d,ne do realiz,acji. Wvmaga,ją one jednak zwiększenia
er,udlłclji kaźdego pracclwnił<a nauki i całe,5o zespołu
danej inlsly uc ji badarvczej. Koniecznością jes,t, abv
teoria każdej nauki nie st:łła rł rrliejscu. ale nieprzer-
rvanie i ciągle się doskolla[ąc, -qzła naprzód po,budzana
errergią twórcz,ą,poszczególnvch uczonych i całych
zespołórv naukonych. Bez tego każda gałąź rviedzv
jest skazana na zastój. Rórłnież i clalszą tezg tego
uczollego należałobl, rlrieć r-ra rvz,glgdzie, Oto ahy iłl-
s,tytuclje na,ukorł,o-bada\tcze, uczehrie i praoiłujący
uczeni, pr6cz tozwiryywania problemów tycząc,vch
sig bezpośrednio wvtwórczośei, twclrzyli i taki€ ł,alto-
ści teoretyczne. które byłyby dźwigniałni dalszych.
Ilaukolł o-praktvcznr,,ch barlań.

Trzr, \1yższe uczeJnie rr-\,kaztljące dotyohczaso,wą
srtą działałn,oicią, że ua]eżvcie spełniają poruczone itrr
zadania w zakresie pracy twórczej i dycłaktvcznej oraz
Państwowy Instyrtult Weter,;,naryjny w Puławach daj ą
pełną re.kojmię owocnej i skutec,zned pracy dla dobra
na,sze,j Ludowej Oj,czyzn1. tyrll bardziej , że 65 arI.
pro,jektu Konsty,tucji zapewnia szc,zególną opiekg in
teligencji trvó,rczej - pracołr,llikotn nauki i oświ,arty
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zwalcza n ie
Zlvalczanie pollroru świri w lniarę irrterl-qyfikacji

gospodarki rolnej l tozszerzenja seklora uspr;|ęg2l1i9-
xego coraz bardziej plzybiera na znaczeniu. Dotyczv
to głółłrnie dużych hodowli trzody clrlervnej i tuczarri
prze.mysłowych, które w dążelliu do uzyskania l.p-
szych wyników ilościowych. nie zabezpleczaj1_ w peł-
ni warunków właściwego utrzymania i żywienia
świń, co w następstłvie zwiększ,a niebezpieczeństlltl
wystąpienia zaIazy. Zwalczanie polrloru świil należl
prowadzió na zasadzie olrowiązującr-ch pzepisórł,
i łvydanej instrukcji Ministerstrra Roinictlva. W pierl,r-
szym rzędzie należy położló nacisk rra szvbką likwi-
tlacjg st.tierdzonych ognisk polllor11 śtr iń. zitrlstrzt tl

50

pomoru swln
kontrolg nad obrotem śrviri (na targaclr, sppdach),
zao;trzyć czujność przy urzgdowyrn badarliu w rzeź
liiach tak, aby do walki z tą zarazą nie potninąć żad-
nego z elementów, nrających znaczelie dla samej ak-
cji. Poza t,vm zu,alczalle pomoru śuili opierać się
Llgdzie w 1952 I. na szczepieniach biernych, na
,szczepieniach szczepionką z krvstali,cznvnr fioletern,
plzy -1zc.ze8ó]n..m u,rł,zglgdnieniu zasad higi,env i od-
każaITia.

Z chwilą stwierdzerria polll,oru śrł,iri zgod,nie z obo-
rviązującymi przepisami należy podzielió śrl,inie na
tlwie grup,v: pierrl,sza grupa \\,inna obejrnowaó oso-
bniki zdrorł,e. druga jawnie c,hclrr: z jednvm chociaż-
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lly objawem klinicznym. Ciepłota ciała nie może mtec
decydującego wpływu przy segregacji świń i jes,t je,
dynie metodą orientacyjną. Świnie z drugiej grupy
podlegają rvybiciu zgodnie z przepisami.

świnie zdrowe, nie wykazujące jakichkolwiek o,bja-

lvów klinicznych. należy poddać szczepieniu surowicą
p, ponroro,wą ,dla uzyskania odporno,ści bier,nej, nie,
zbgdnej w okresie inrvazji w oelu sp,owodowania za-
łanania sig postgpu enzoocji. W wyjątkowych wypad-
kach, jeżeli c,hodzi o chlewnie i tuczarnie z wigkszą
ilością świń" po komisyjnyłn usta]]eniu stanu nasilenia
i przebiegu choroby nrożna zastosować postępowarlie
podane w pkt, B instrukcji z dnia 12.III.51 r. Nr 'W,

Z. III-UII, a mianorvicie w chlewniach zapowietrzo-
l,ych naleźy całe pogłowie świń przebadać łącznie
z ter,mometrowaniem i świnie chore z objawami kli-
nicznymi rvybić z urzgdu. Świnie gorączkujące hez
objawów klinicznych, a posiadające normaln1, ap6-
tyt, po wydzieleniu poddać szczepieniu z konieczności

w stosunku do pr,zewidziarrvch do normalnych szcze-
pień zapobiegalvczych wg przepisólw rł,y,bwórni. Śrvi-
nl,e bez żadnych o.bjawów clrorobotwórczyc.h i lie
gorąozkujące należy poddać szczepieniu surowicą
pomorową, stosując daw'ki no,rmalne.

Szczepienia zapoibiegartcze szcaepionką z krystalicz-
nym fio,letem zasadniczo będą przeprowadzane
rt chlewniach i tuczarniach P.G.R. i C.M. Szcze.pion-
kę należy stosować wyłącztlie w chlewniach nie za-
powietrzonych. świniom zdrowyrrr i nie garączkują-
cytrr, normalnie żvwionyrn i rozrviniętym, w rł,ieku
ponad 3 nriesiące. Szczepion,kę C.V. należy stosorł,ać
rł, dawkach dla sz.tuk do 30 kg 5 crn8, dla sztuk po-
rvyżej 30 kg wagi l0 cm3. Przy czym dawkę 10 cm'
r,a|eży w,strzykiwać oddzielnie w ,d.lvóch miejscach po
5 cm3. Należ;. pałligtać o ob,owiązku d]okon,anrią d,o-

kładnego ocz,yszczenia i odkażenia miejsca injekcji,
a to celem niedopuszczenia rlo zakażefi ubocznych
i przypadkotłych, zlvłaszcza beztlenowcatrti. Wszeikie
komplikacje poszczepientre przeszkadzają w uzyska-
łriu pełnej odporności. Po szczepieniu świnie winn,v
hyć bezwzglgdnie chronione przed zakażenienr po-
moreln przez okres 3 tygodni i rv okresie tynr nie
rvołno wprolvadzać do chlewni nowych świń, a obsłu-
ga powinna zachować specjalną ostrożność,

Nieszkodliwość szczepień jest naukorvo uznana, lvi-
ru]S pomolu lV Sz,Czepionoe jest tak silnie związan1 .

że pozostaje spralvą niezstrzygrrigtą, czy jest on ży-
wym osłabionym b. silnie i nieodwracalnie, czy Ież
zabitym i zawierającylll antygen\,, powodujące dlu-
gotrwałą odporność 1\, szczepi,onym orga,niźmie.
Szczepionka zasadniczo nie porvoduje wyzwalania ani
też zaostrzenia innych chorób świń, ani też nie wpły-
\Ąra na uruchomienie zakażeń ukrytych. Odporność
llg. założeń teoretycznych u szczepionych świń roz-
wija sig przy końcu trzeciego tygodnia" narasta
lv ciągu 2 do 3 nriesigcy, ]Jo czy}lr spada cld ó do
[} miesigcy, Wywołałra odporność gwarantuje, że

szczepione świnie lĄIytrżvmują bez szkod1, zakażerrie
kontaktowe zjadliwym zarazkienr ponroru. W roku
1952 wazność szczepi,onki z C.V. została okreśbna na
clkres 2 nriesięcv od daty podanej na etykiecie.

(Szczepionka winna być przechowyrn,ana w lenlpera-
turze około 40 C i w tych rłarunkach zaclrclłvuje swą
skuteczność znacenie dłużej). Szczepienia tą sz,czepiorr,

ką na]eżv przeprorvadzać w pierwszvm rzędzie
ry chlewlriach. znajclującvch sig w rejonach zagrożo-
rlych.

W chlewniach zapowietrzonych. w wyjątkorvyclr
rvypadkach, po ko,misyjnym ustaleniu nasilenia i przc-

b),, szczepienia szczepion-
iłe od przeprowadzenia
bier morowi świń i odka-

żania, nie w1/stą-' zach
pomór. Przy szc ależy

liczyć zarowno z rowa
szczepieniu. jak i uzvs
rlość może być krótkotrwała.

W roku 1952 Ministerstwo bgdzie przydzielać ana-

logicznie jak w roku ubie,głynr dła potrzeb P.G.R,
i C.M. szczepionkę zie roz-

1lrorvadzona dla po P-G.R.
j,,raez terenowe H potrzeb

C,M. przez teren etu do

P.Z.L.Z.
Przy zwalczalrriu ponloru świń n,ałe.żv zlvlacać bacz-

ną uwagg na bardzo dokładne i kilkakrotne oczysz-
czanie i odkażanie zagrod_v zapowietrzonej w czasie
trwania choroby. Najskuteczniejszym środkiem de-

zynfekcyjnym jest soda kaustvczna w 20lo roztwo-
rze wodnym. Uwzglgdniając włas,rrości biologiczne
wirusu pomoru świń i możli.wość pozostawania
rv chlewniach wirusu pornoru łv forirrie zjadliwej
przez okres bardzo długi, należy i odka-
ż"nlu ,^po*ietrzonych zagrld p b.'do:
kład n ie.

Pro{ilaktyka ogółna powinna uwzgiędniać poprawę
w,arunków higienicznych i waru,nków bytowania świń.
I\ależy dbaó, aby chlewy były suche. dobrze prze-

rvietrzane, ogromne znaczenie posiadają lvybiegi,
urnożliwiaj ące prze,bywanie świń prżez czas dłuższy
rra świeżym powietrzu. Podawany pokarm winien być
pod 'każdym wzglgdem pełnowartościowy. przy cz,vrlr

prosigtom należy poświęcać ł-iele uwagi. Powietrze,
światło, woda, pokarm, ruch i odpowierlnie suche
chlewnie wpływają na zmniejszenie zachorowań.
a tym ,sanynr za,pobiegają ponrorowi świri.

Przy zwalczaniu pomoru świń, nieodzowne jest

rvzmożenie czujności nad obrotem i przerzrrtami świń,
a w szczegl\ności prosiąt hoćlowlanych. Świnie hodo-
wlane (prosięta) przeznaczone do sprzedaży winny
hyć zaopatrzone w świadectrva miejsca pochodzenia
z zaz,naczeniem na crdwrocie świadectw, że lniejscowość
z której pochodzą, jest od [l tygodni woina od po-
noru świń. Skup świń winien odbywać się na nriej-
scach do tego wyznaczonych (punktach skupu),
które to punkty polvin,ny podlegać oczyszczerriu i od-

każeniu. Skrzvnki do ważenia świń mają być również
utrzymane w czystości i oclkaźane. Świnie bez świa-
dectw miejsca pochodzenila nruszą byĆ rvyłąr;zone od
zalkupu. Lekarze rvet.. wykollując1, nadzór wet. w cza-

sie skupu śrviń, powinrri sprawdzaó każde świadectwo
miejsca pochodzenia. Na nriejscach skupu zwolnio-
nych od rradzoru rł,et. sprawclzanie śtviadect,lv rrriejsca

5I
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pochodzenia dokonuje kierolvnik skupu. W czasie
skupu, o ile obowiązuje z,d,ejtrlowanie wszystkich
rlostarczolnych świń, kierownik skupu powinien d.o-
lrorrać selokcji prooiąt, przy czym sztuki c.harłacze
i pod,ejrz,ane o chor.obg natreży przezlnaczyć d,o uboju
w najbli,ższej rzeźni, a uznane za ,nadająoe się do
cho,wu nałeży upi"ścić osobno tak, aby nie stykały
sig ze świ,ńmi wybrakowanymi. Wyselekcjorr,o,wane
świnie, zaopatrzone w świadectwa nri,ejsca pocho-
daeni6, winny być przewiezione do baz lub bez-
pośrednio na stację kolejową środ,kami transportowy-
mi uprzedni o oczyszczonynri i o,dkażonymi w łnyśl
obowiązującyoh przepisów. Bazy dla przetrzymylva.
nia zakrlpionych świń win,ny byó odpowiednio urzą-
Ązone, każdorazowo po usuni.gciu świń należycie
oczyszo?,one i odkażone. l3azy takie podlegają pań-
stłMowemu nadzorowi weterynaryjrrernu.

Świnie }>rzezl:'aozone d,o dalszego tnansportu przed
załadowaniem do wagonów wzgigdrrie samochodów
mrrszą być poddarre b,adaniu weteryna,ryjnemu, zgod-
nie z zatządzeniem Ministra Rolnictwa z 7.I.I949 r.
Nr W, H, II-8iI, wagony kolejowe przezmaczone do
transportu świń winn1 byó odkażone w myśl instruk-
cji Min. Komunikacji z Ą.III.I949 r. Nr M, Wg.
36/2/49. Załadowanie świń do wagonów powinno
od,bywać ,sig w myśl instrukcji Centrali 1.Vligsnej wy-
danej w porozumieniu z lVlin. Rol. i R. R. z drria
23,V.1949 roku, uzupełrrionej dnia 2].VI.t949 roku
w sprawie obchodzenia się ze zwierzętami gospodar-
kimi w czasie transportórv i przepędów. Po przybyciu
transportów na miejsce przeznaczenia świnie porł-innv
być przy wyładowaniu poddane badaniu wetervna-
iyjnemu w myśl przytoczone1o wyżej zarządzenia
Ministerstwa Rołnictwa z dnia 7.I.I942 r. oraz za-

rządzenia z dnia I7.XI.1951 r. Nr W. H. I|L6l28.
Świnie po wyładorvaniu powinny być prz,erł.iezione
oczyszczon!\|mi i odkażonynli środkami lo,ko,mocji do
budynku kwarantannol\rego u nowonabywcy w myśl
instrukcji wet. Min. Rolnictwa z dnia 12.III.1951 r.
Nr W. Z. III-UII, w którym to pomieszczeniu polvin-
rly pozostawaó pod nadzorem wet. przez okres 4 t,y-

godni. Po okresie tym, o ile nie rvykazują żadnych
objawółv chorób zaraźIiwych, rnogą bvć rozprowa-
dzone do lvłaściwych chłewni użytkowych i tuczarń.
Sprawy szczepień ,takich świń regulują obowiązujące
zarządzenia i instrukcje.

Sprawa zwalczania pornoru świń lvysulr a się obec-
llie jako sprawa specjalnie rvażna i pilna. Obeclrie
sytuacja gospodarcza kraju wymaga od służbv wet.
zwigkszenia aktywności i stałego ulepszenia lnetod
działania. Większość pracowników służby wet. ofiar-
ną pracą. czujnością na tyrn odcinkrr dopomogla
1ł, opa,nov/aniu tej groŹnej dla hodołv]i Świń zara-
z)-. Nie lnożna jednak przejść do porządku na,d łv-
padkami, które sygnalizują nanr poważne braki
w formach i metodach pracy poszczególnygh lekarz1,

wet., wyrażających sig lekceważeniem i karygodnym
zarliedlra,niem obowiązków służborvych. W trosce
o zabezpieczonie hodowli świń przed stratarni z po-
rt,odu pornoru ślviń, służba weterynarl,jna ]llusi zrno-

l-,ilizować wszystkie swe siły tak. abv rt całej akcjinie
]lrakowało żadnego ogniwa. Od wyników dobrej pra-

cy służby wet, za|eżeć bgdzie w dużym stopniu zupeł-
ne opano\Ą,anie pornoru świń, co lliewątplilvie wpłynie
na proces wzrostu pogłowia trzody chlewnej w kraju.
a tym samym na lepsze zaopatrzenie ,tv ż\rwnośó mas
pracujących miast i wsi.

dań przeprowadzonych na miejscu. rł, paźrlzierniku

1951 roku,

wającej lazen1 z padłym ,buhajkiem na okólniku obo-

ry." Pogłolvie obóry składało sig z 80 sztuk bydła

"i.".r.go 
(77 krów mlecznych, 2 buhaje, 1 wół)

i z 58 sztuk lrlŁad,zież,v (28 bu,hajków i 30 jałówek),
rv wioku 5 

- 
9 miesięcy. Młodzież obory była po-

loln,stwem krów inrportołrnan),ch ze Szwecji w 1950 r.,
od urodzenia do maja trzymanych w cielgciarni prz1,,-

ległej do obor1,, a od nraja do chwili wybuchu choro-
hl. tj. do polorvv września przez" dzień i noc na okól-

CHOROBY Z^KAZNE
T. JANIAK S. KARWAS, J. KoPRoWsKI, S, RUNGE

Skaza krwotoczna (Dialhesis haemorrhagica) u bydła
Z zakła(t! chorób wewnętrznych wydziału *""łTiLTi#8ouunir^,ersytetu §'e Wrocławi,tl

Skaza krlvotoczna, jako odrgbna jednostka choro-
bo,1ya o charakterze wybrocznicy zwana także plami-
cą, w przeciwieństwie do koni, wystppuje u bydła na
ogół bar,dzo rzadko \Ą/ naszym kraju i z tego względu
polskie piśmiennictł,o dotyczące wybrocznicy u bydła
jest znikome.*)

Toteż mając sposobnośó obserwowaó maso\.1re ]r0-
jawienie sig wybrocznicy, o znacznym procencie śmier-
telnŃci wśród bydła, które z początku budziło podej-
rzen,ie rvybuchu jakiejś niezrranej z,araay) uwożamy
za użyteczne ogłosió ł-yniki naszych obserwacyj i ba-

':) Według dostępnej nam literatury, w 1atach od
1888 do 1950 r., wybrocznicę u bydła opisywali: Eich-
horn, Erhardt, Frank, Ganter, Gerspach, Heidrich.
Joenk, Koppitz, Lissot, Plate, Reinhardt. Ritzenthaler,
Roeder, Vogt i inni.
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